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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

Sankt-Petersburg dnia i 5 czerwca. 
N a t ja ś n ie y s z y  C e s a r z  J eg o m o ś ć , przez rozkaz 

najwyższy pod dniem 28 m aja, wydany w  Pots- 
damie, J egoa K r ó l e w s k ą  W ysokość  , X i ą 2^cia  
Al b e r t a  P r u s k ie g o , mianować raczył Szefem pół- 
ku małorossyyskiego kiryseyerów, który odtąd na
zywać się ma półkiem kirysyerów Xiązęcia Alberta 
Pruskiego. (R . 1 .) ,

— C e s a r z  J egomość  przez dyplomata n a j 
wyższe, pod dniem i2 maja w fY arszaw ie  wydane, 
raczył, nayłaskawiey mianować kawalerami orde
ru s'. A n n y  iszey  klassy  : jenerała dywizyi woysk 
polskich, zarządzającego komisoryalem polskim 
Biegańskiego 3 dowódzcę leib - gwardyi pólku li- 
texvskiego /  jenęrała majora K iszkina 2go ; zosta
jącego przy J ego  C es i r s k i e y  W ysokości  C e s a r z e -  
wiczu , liczącego się po kaw alery i, jenerała majora 
Diakowa. (ti. «S.) __________

A (
Now iny Dworu. D nia i 4 czerwca ; . V ,

Dni a jutrzeyszego, i 5 t. m., Dwór Cesarski 
przywdzieje żałobę na cztery tygodnie» z powodu 
śmierci N. K. J. Hiszpańskiej i J. K. W . Xiążęcia 
Oldenburskiego » na dwa tygodnie z okoliczności 
ygonti J . .K .  W . Landgraffa Hessen-Homburskie- 
g<i; i na (Ьѵа dni ь powodu, zgonu J. K . W . Xię- 
h\y Karnliny Hessen Kassebkiey. Żałoby te dzielić 
ńę będą. jak 7Л\ yczaynie,na wielką i małą. (J.d.S.P.)
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Sankl-Petersburg dnia i 4 czerwca.
D/ічіа o południu , uroczyste T e Deum  śpie

wane było w katedrze N. P. Kazańskiej , na po- 
dziękowanie za wielkie zwycięztwo, odniesione 
dtlia 3o maj-*,przez waleczne nasze woyska nad T u r 
kami , pod osobistern dowództwem wielkiego we
zyra. Przenay wieleboiejszy. Metropolita , w as- 
systencyi kleru, pontyfikalnie celebrował, W szy
scy jenerałowie i inne osoby znakomite znaydo- 
wały się na tey uroczystości. W ystrzały  z dział 
twierdzy zwiastowały ten szczęśliwy wypadek mie
szkańcom stolicy.* Wieczorem domy miasta były 
oświecone. ( /.  d. S. P .)

__ Baron H um bold t, przybył do K azania
d. 2З a wyjechał d. 28 maja. O- pobycie jego w tern 
mieście doniesiemy poźniey.

— Professor JLodii rzeczywisty radca stanu, 
umarł d. j o  czerwca w St. Petersburgu.

W iad om ośc i  od A r m i i  d z i a ł a j ^ c e y , F l o ty  C z a r n o -  
MORSKiEY, 1 K orpusu  O d d z ie l n e g o  K a u k a z k i e g o , 
otrzym ane do dnia 2 czerwca* •
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(z Ruskiego Inwalida).
Naczelnie dowodzący armią działającą donosi 

Cesarzowi J egomości , dnia 25, iż, podług zasługu
jących na wiarę wiadomości, które do niego do
chodziły , nieprzyjaciel , od pewnego czasu, czyn
nie się zajął formowaniem milicyi z mieszkańców, 
którey punkt środkowy ustanowiony był w R a z  
gradzie , ped zasłoną i uważaniem mocnego od
działu woysk tureckich. W  celu zniszczenia tey 
milicyi, Jenerał Hrabia Dybicz, dnia i 4 maja, w y
słał Jenerała - Porucznika Barona K reyca  z 4rą 
dywizyą u łanów , dwiema brygadami 8tney dy- 
ąvizyi pieszey, z należąeą do nich arlylleryą , i 
fadnym półkiem Kozaków. Postępują® ku R azgra-

dow i, wśród nader utrudzającego położenia m ie j-  
scowego , Jener^i-Porucznik, K reyc, spotykał, za 
każdym krokiem, uzbrojonych mieszkańców, wzipp- 
cnionych regularną kawaleryą. Te partye wszę
dzie były znaszane. Mnóztwo bydła rogatego i 
więcey , aniżeli sto wozow z żywnością odebra
no nieprzyjacielowi ; a oddział nasz, trzema 
marszami, stanął w punkcie swego przeznacze
nia , lecz znalazł R azgrad  przez woyska opu
szczony. Na drodze powrotu z tego mieysca do 
korpusu głó wnego,rozłożonego pod Syljstryą, przed- 
si 0 wziętey przez Barona K reyca  przez Tur,tukay} 
awangarda tego oddziału, pod wodzą Jenerał-M a
jora Szerem ietjew a , dnia 18 m aja , w nocy przez 
patrole odkryła milicyą nieprzyjacielską, rozło
żoną przy wiosce Eskimelu, w znaczney silę, z dwo
ma działami i 1000 ludzi regularney каѵуаІегуі. 
Dnia 19, o świcie, Jenerał-Major Szerem ietjew  nie
spodzianie attakował nieprzyjaciela śmiałem na
tarciem samey tylko swojey kaw alery i , s tarł i 
odpędził kupy jego , ; i otrzymał zupełne zwycięz
two. Gała jego piechota , która unikła porażki, zo
stała rozproszona» Artyllerya z konnicą, za pier- 
wszem woysk naszych pokazaniem s ię , poszła w  
ucieczkę. Nieprzyjaciel stracił w ięcey , jak з 5о 
ludzi w zabitych, a 117 ranionych , prócz tego, 
jedna chorągiew 9 cały oboz, własność H assana-  
B a szy  , który dowodził milicyą i byłem przy n ie j  
wojskiem Гѵ-gularnem , dostał się w ręce zwy
cięzców. Stratą z naszey strony wynosi jednego 
ułana zabitego i 2ch Kozaków, raniono zaś 29 ludzi.

Tymczasem , Naczelnie Dowodzący otrzyiiiał 
od Jenerała piechoty, Bota , wiadomość, i ż , dnia 
17, kilka tysięcy kawaleryi nieprzyjacielskiej po
kazało się przeciw jego pozycyi, przy E ski-A r~  
nautlarzey  ale, spotkane mężnie przez Buhską dy
wizją* ułanów, zostały przełamane ze znaczną stra
tą; przy czem odebrano jedoę chorągiew; lecz tuż 
za tym oddziałem, który składał wojsko przodoT 
we» cała armia turecka, co wyszła z Szum li tpod 
osobistern dowództwem Wielkiego W ezyra, zaję
ła pozycją przeciw korpusu Jenerała Rota, w y
raźnie pokazując zamiar attakować P ra w ęd y° Д*«- 
zwłócznie, po otrzymaniu tey wiadomości ,, Głó
wnodowodzący zamierzył ruszyć z częścią korpu
su oblegającego ku Prawodom , iżby, po złącze
niu się z Jenerałem R o tem , uderzyć na W ezyra; 
pod Sylistryą zaś , w celu dalszego oblegania , u- 
znał za rzecz potrzebną zostawić 27 batalionów 
piechoty, 2 |  bataliona pionierów i saperów, jednę 
brygadę ułanów, 11 rot arlylleryi polowey, całą 
artylleryą oblegającą, dwa parki inżenierów, i 4 
półki Kozaków pod naczelnictwem Jenerała-Po- 
rucznika Krassowskiego. Roboty oblężenia pod 
twierdzą Sylistryą szły dotychczas z pośpiechem. 
Pierwsze paralelle zupełnie są ukoiiczonv, & bate- 
rye demontacyyne, od dnia 20 utaja, nieprzerwa
nie działają na wszystkich punktach. W  niektó
rych miejscach roboty sięgają jui do 5do krokow 
od rowu twierdzy. Garnizon wychodził kilka 
razy na nocne wycieczki, lecz zawsze był odpie
rany ze znaczną stratą i zwracany do twierdzy.

W  małey Wołoszczy/nio , Turcy na Żadne 
eię nie odważali przedsięwzięcie , oprócz usiłowa
nia wyprzeć poczty nasze z reduty , wzniesionej 
naprzeciw fortyfikacji Wargierobskiey, którą z a j 
mował nieprzyjaciel nad Dunajem , w  nie przy-



stępnych górzystego brzegu wywozach. Dnia 2 
maja, oddział nieprz) jaciehki, w liczbie 2000 pie
cho ty ,  szturmował do naszey pozycji, Gdy po- 
tróyny attak jego odparto wystrzałami karlaczo- 
wemi i strzelców, naczelnik reduty, lptey brygady 
artylleryyney Podpótkownik , Byków, poszedł na 
bagaetył zmusił nieprzyjaciela do ucieczki i* ści
gał go do samych wąwozów. Turcy zostawili na 
placu więcey, jak 200 zabitych; nasza strata wca
le nieznaczna.

Admirał, G reig , pod dniem 18 moja , do
niósł C e s a r z o w i  J egomości  o poruszeniu b r y g u  
M erkury , który, dnia i 4 , był dosięgniony dwo
ma nieprzyjacielskiemu okrętami liniowemi. Po 
zaciętey i długiey walce, odby л aney w obliczu ca- 
łey flotty lureckiey, bryg ten z bezprzy kładnego te
go boju wyszedł zwycięskim, zmusi w szy  swoje prze- 
ciw^iki do wstrzymania ognia. Szczegóły tego 
czynu świetnego są wyłożone w rapporcie Admi
rała  Greiga , dołączonym t u  w kopii.

W eepół z wiadomościami o tak chwalebnych 
dziełach odznaczającego się męztwa i heroicz- 
ney odwagi, doszła C e sa r z a  J egomości  wiado
mość o haniebnern zabraniu w niewolą fregaty 
R a fa ł, którą dowodził kapitan 2giey rangi S troy - 
nikow , a która się poddała flocie nieprzyjaciel- 
skiey bez żadnego oporu,

Od Jenerała Hrabi ego Paskiew icza-Ery wańskie- 
g o , otrzymano wiadomość o rozprawie która godną 
jest właśuiwey waleczności woysk przezeń dowodzo
nych, aktora  się odbywała dnia 1 z. maja, między 
Oddziałem Jenerał Majora Burcowa  a mnogolicz- 
ną  milicyą Achm eda-Chana  adźarskiego, w san- 
dżakostwie pacchowskiem , blisko wioski Curckab.

Dowodzący w Achałcychu Jener-^ł-Major, 
Xiązę B ebutow , otrzymawszy wiadomość o no
wym zamiarze nieprzyjaciela napaść na tę tw ier
dzę , w celu którego postanowił zebrać znaczne 
siły w sandżakostwie pacchowskiem. zajętem już 
przez Achm eda-C hana, postanowił wysłać Jene- 
rał-Majora B urcow a  z oddziałem, dla wyszukania 
tego Chana, izby, w razie możności , rozproszyć 
siły jego i opoźnić zamiary nieprzyjaciela prze
ciw Achałcychowj.

Jenerał-Major Burców, na skutek tego, wy
szedłszy z locią rotami piechoty , 5cią lekkiemi 
armatami, oraz 200 Kozakami, i postępując ku miey- 
s c u , gdzie się rozłożył nieprzy jsciel, powziął w 
drodze wiadomość, iż A chm ed C h a n , oczekujący 
przybycia innych woysk, wyprawił się na rabu
nek wiosek chrześciAńskich w sandżakostwie Ar- 
dagaóskiem. Zwróciwszy zatem marsz ku wio
sce Curckab, przez którą woyska tureckie musia
ły  powracać, Jenerał-Major Burców  przybył do 
niey nazajutrz, lecz znahzł już tam nieprzyjaciela 
e całemi jego siłami. Nie zważając na jego nad- , 
ewyczayną wyższość, ani na korzyści lepszey po
zycyi, przezeń zajętey, Jenerał-Major Burców  u- 
znał za rzecz lepszą attakować wyniosłości nie
przystępne, przez nieprzyjaciela trzymane, aniżeli 
odstąpić ku Achałcychowi, co musiało się odbyć 
więcey, jak na 5o wiorst odległości: uderzył więc 
odważnie na Turków: rażąc ich i ganiając te kupy 
z jednego wzgórza na drugie, doszedł, nakonieo, 
dosamey wioski Curckab, którą znalazłszy ufortyfi
kowaną ścianą drewnianą ze strzelnicami, musiał 
wstrzymać się na 100 od niey sążni. Achmed Chan 
wymierzył tu, przeciw naszym woyskom, wszystkie 
swoje siły, więcey, jak 0000 ludzi piechoty wy
noszące, nie licząc kawaleryi; lecz, będąc na Wszy
stkich punktach odpartym z nader wielką stratą, 
skrył się do wioski. Nazajutrz, tran», Chan ten, 
nie czekając powtórnego napadu, o samym świcie 
puścił się w ucieczkę, w zupełnym nieładzie, i był 
dzielnie ścigany.

Jenerał-Major Burcaw% korzystając ze zwy- 
oięztwa, skazał na ogień nieuległe nam w tey krai
nie wioski i  spustoszył cały ten kray, w którym 
dotąd nieprzyjaciel znaydował stałe schronienie, 
bawiąc się wtargnięciami do sandzakostw, zaję
tych  przez nasze woyska.

W  tey chwili (dnia 7 czerwca, o godzinie
1 г  południa) otrzymał Cssabz Jegomość donie^

sienie Naczelnie Dowodzącego 2gą armią, iż on 
złączywszy się. z korpusem Jenerała piechoty, 
t a ,  dnia 5o maja, blisko wioski Kuław czi nie 
daleko od Szumli, na głowę pobił Wielkiego We
zyra. Szczegóły tego świetnego i sławnego zwy- 
cięztwa opisane są w rapnorcie Jenerała-Adiulan* 
ta Hrabiego D y bicza. [Kur. L i t . N . / 5).

K r ó l e s t w o  P o l s k u , 
f f  arszaw a dnia 2 у  czerwca.

*7 „ , (« Gazety W arezewskiey).
Z zatem mieszkańców sioiicv Królestwa Pol

skiego, NĄyjAŚjNiEiszr CESARZ V KRÓL opuścił 
)ą, na dmu cnegdayszym wieczorem , udając sie 
traktem Lubelskim. ° *

W  dniu onegdayszym raczył N. P A N  zasz- 
czycic niespodzianie obecnością Swoją, publiczną 
narodową bibliotekę i gabinet rycin, zbiór obra- 
zow, oraz gabinety: numizmatyczny, mineralogicz
ny, plastyczny, histojryi na tu ra lne j ,  i fizyki. 0- 
piekuńczy MONARCHA raczył wchodzić w dro
bne szczegóły potrzeb instytutów, przez Siebie 
zwiedzanych, oraz bibliotece publicznej pozosta
wić drogą pamiątkę pobytu Swego, przez własno
ręczne zamieszczenie Dostojnego Imienia Swego w 
xiędze osób, zwiedzających ten instytut.

Postanowieniem N. CESARZA i KRÓLA Jmci,
wydanem dnia 26 maja (7 czerwca) w B erlin ie  mia
nowani zostali: K aw aleram i O rderu S. Stanisława 
iszey  klassy: Thiele  2, Królewsko-Pruski jenerał- 
mapjr./łóć/б-л*, Królewsko-Pruski jenerał-major./ia- 
\v ale ram i te go l O rderu 2giey klassy. M anzurow, je- 
nera ł-M a)° r naieżący do orszaku J. С. K. Mości. 
Zollikoffer  Pu łkow nik , Dowódca 6go pułku ki- 
ryssyerów Królewsko Pruskich , noszącego Imie 
CESARZA i K R Ó LA  J mcf. Kaw aleram i tegoż 
orderu 5a e y  klassy. Bojanowski Pułkownik - Ad- 
jutant Króla Jmci Płaskiego. Lucadou , Półkow- 
rnkAdjutant Króla Jrnci Pruskiego. Thum en, Ma- 
jor Ad/utant Króla Jmci Pruskiego. Massow, Ma- 

Adiutant Króla Jmci Pruskiego, de Thun, 
Półkownik w półku grepadyerów Królewsko-Pru- 
skich CESARZA ALEXANDRA. Kawalerami 
tegol orderu 4te y  klassy. D e Bohlen, Rotmistrz 
ugo połku kiryssyerów Króiewsko-Pruskich no
szącego imie N. CESARZA i K R Ó LA  J mci.

Przez postanowienie N. CESARZA i KRÓ
LA J mci, wydane w Berlin ie  dnia 27 maja (8 czerw
ca) mianowany został ka wale rem orderu ś. Sta- 
ntsław a Sciey klassy: de W edel, Szef sztabu gwar- 
dyi Króle w sko-Pruski^y.

Postanowieniem N. CESARZA i KRÓLA 
J mci w ydanem  w Sybillenort dnia 2 ( i 4 ) czerw
ca b. r. mianowani zostali: K aw aleram i Orderu 
ś. Stanisław a iszey  klassy . Borslell, Królewsko- 
Pruski Jenei^łł Major. K aw aleram i tegoż orderu 
4tey  klassy . Bolene, Rotmistrz 6go półku kirys
syerów Królewsko-Pruskich, noszącego Imie CE- 
SARZA i K R Ó LA  J mci. A r n im , Porucznik-Ad- 
jutent tegoż półku. K urch , Pocztmistrz w służbie 
Pruskiej.

Z ranad . 26, wyjechali I I .  CC. W  W . XiąŻQ-
ta C e s a r z e wiczKONSTANTY iM IC H A Ł.(A . W )

D. 28, wyjechali z W arszaw y, H r .  Nesel- 
rode Podkanclerzy do Tulczyrta. Jenerałowie Dja- 
kow i Jesakow  do wód zagranicznych. Rzeczywi
sty radca stanu Taniejew  do Petersburga. Saski 
Półkownik B ondet z powrotem do D rezna.

Hrabia B ram cki Łowczy Dworu J. G. M. wy
jechał ze swą rodziną na W o ły ń .
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(* K orrespondenta  W arszaw skiego.)
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сгуІІ też w  złożeniu rachunków, jafeichby rodizay 
kandydata mógł wymagać, pociąga za sobą utrą* 
tę pięciu lat służby.

Powody wszelako powyższe nie będą mogły 
mieć tego skutku , skoro zaciągnięte nie zostaną 
do et mu służby kandydata, z rozkazu wyższey 
władzy, od którey tenże zależy.

Art. 10. Jednakowoż rozporządzenia powyi- 
szych Artykułów ygo i 8go tyct.ą się tylko służby 
juz odbytey, w niczem zaś nie wpływają na służ
bę następną tak, iż ktoby uległ podobnemu wyłą
czeniu, może nadal przez nowe zasługi stać się go- 
dnym otrzymania znaku honorowego, równie, jak 
każdy inny. (d. c. d.)

( t  Kuryera Warszawskiego.)
Model kolosalnego pomnika Xięcia Józefa  

Poniatowskiego, robiony przez sła wnego Tornwald- 
sena, sprowadzony z R zym u  do У У  ar sza w y , jug 
jest składany, w umyślnie wybudowanej obszer
n e j  szopie na podwórzu obok sal redu tow ych , i  
wkrótce będzie go można widzieć. Gdy ten mo* 
del w pakach znajdował się w G dańsku , wylew 
W is ły  uszkodził go w kilkunastu miejscach, lecz 
jest zupełnie naprawiony.

Widoki Kospmramy P. Sachetego, w salach 
redutowych , teraz są codziennie zmieniane, i je
dnomyślnie przez znawców bardzo chwalone. Mię* 
dzy nowemi widokami, podoba się powszechnie 
okolica nad Elsterą pod Lipskiem , gdzie znaydu- 
je się grobowiec Aięcia Józefa Poniatowskiego, 
który w tern mieyscu, chwalebnie zakończył ży
cie. Ten obraz zasługuje, aby był przez wszyst
kich widziany; cała okolice, drzewa, a szczegól
n y  zachodzące słońce, są jednym z na jba rdz ie j  
zajmujących widoków.

Wiersz z powodu Koronacji N. M IK O ŁA JA  
I, Cesarza Ross* Króla Polskiego d. 24 maja 1829 
szczęśliwie odbytey w Warszawie, ułożony przez 
Ludw ika  E dw arda R ayszla , Podporucznika puł* 
ku 4 piechoty, wyszedł z druku.

$kiem, dla uznania zasługi poddanych Naszych, w 
jakik.olwiekbąilź sposób odznaczających s ię , nie 
masz zaduey, szczególn іе1 przezmczoney na wуnad- 
grodzenie ciągłej i nieskazitelnej służby, prócz 
tsy, j ką podoficerowie i kołnierze otrzymują.

Chcąc wszelako, ażeby n epr/,erwane prace i 
usiłowanie codzienne , równie dla dobra oyczy- 
zny potrzebne, jak się przyczyniają do jey chwa
ły czyny świetne i szczytne zdolności, mogły o- 
trzymać, tak jako i te, coraz nową zachętę w ja
wnych dowodach wdzięczności wywięzującego się 
Rządu; w myśl art. 44 Ustawy K onsty tucyjnej,

Postanowiliśmy i slanowiemy, co następuje:
A < t. 1. Utworzoną zostaje nowa oznaka, prze

inaczona dla wynagrodzenia ciągu służby tak 
cywilne у jako i woyskowey.

Art. 2. Oznaka ta nazywać się będzie zna
kiem honorowym.

Składać się ma ze sprzączki pozłacanej , 
kształtu czworograniastego; na iney wieniec z li
ści dębowych, w pośrodku którego umieszczona 
będzie, liczbą rzymską , ilość lat służby, za którą 
ozdoba przyznaną zostanie: a to podług wzoru do 
niniejszego postanowienia.

Art. 3. Oznaka ta będzie noszona przy dziur
ce guzika od sukni» nawleczona na wstążkę orde
ru woyskowego dla wojskowych , a na wstążkę 
orderu ś. Stanisława dla urzędników cywilnych, 
stosownie do zawodu, do którego w chwili uzy
skania jey należeć będzie, takową otrzymujący.

W  żadnym razie, nie będzie mogła bydź za
stąpioną w noszeniu przez samą wstążkę.

Art. 4. Ubiegający się o ozdobę znaku ho
norowego , winien liczyć czynnej służby lat lh 
skończonych.

Po upłynionych następnie pięciu latach służ
by czynney, pierw iastkowy znak honorowy bę
dzie mógł bydź zamieniony na inny, który ozna
czać będzie ten nowy przeciąg czasu, w myśl a r 
tykułu 2; i tak daley co lat pięć.

Art. 5. Czas, od którego lata służby liczyć 
się mają, oznaczony będzie stosownie do artykułu 
19 postępowania wiekopomnej pamięci N ajja 
śniejszego Cesarza i Króla ALEXA ND RA z dnia 
£1 lutego 18z4 roku względem pensy i emerytal
nych cywilnych, i stosownie do artykułów 17 i 
18 postano w ieuia z tejże daty, względem pensji 
emerytalnych woyskowych.

Art. 6. Ma}ą prawo ubiegania się o znak 
honorowy: każdy wojskowy w randze oficerskiej, 
jakiegobądź stopnia, i jakimkolwiek orderem ozdo
biony.

Każdy urzędnik lub oficjalista cywilny, li
cząc od chwili, w którey będzie mógł przystąpić 
do stowarzyszenia emerytalnego, w myśl postano
wienia Dostoynygo Poprzednika Naszego z dnia ł £, 
lutego 1824, jakikolwiek piastowałby urząd i  jakim
kolwiek orderem byłby ozdobiony.

Przeyście ze służby woyskowey do cywil- 
ney i nawzajem, w niczem na prawa kandydata nie 
wpływa.

Art. 7. Znak honorowy mogą otrzymać ci 
tylko, którzy udowodnią, iż postępowanie ich by
ło ze wszech stron nienaganne w sprawowaniu po
wierzonych im obowiązków.

Art. 8. Wszelki wyrok zapadły , wszelkie 
wyrzeczenie Sądowe lub Administracyjne, pocią- 
gtjące za sobą jakiekolwiek kary hańbiące , od 
którychby nawet uwolnienie nastąpiło, bądź w 
drodze łaski, bądź przez wzgląd na dawniejsze u- 
sługi, bądź dla braku dostatecznych dowodów, są 
względem znaku honorowego przyczynami wyłą
czającymi , dla których cały czas upłyniony służ
by , aż do chwili, w którey takowy wyrok, lub 
takowe wyrzeczenie wydane zostały, liczony nie 
będzie. . ,

Art. g. Kandydat utrącą rok służby w sku t
ku urzędowe у nagany wyższej władzy, lub kary 
pieniężnej, na którąby skazany został za niedopeł
nienie obowiązku.

Nieusprawiedliwione prawnie opóźnienia, czy- 
to w stawieniu sję do właściwych obowiązków,

P R tr S s T.
B erlin  dnia ig czerwca*

(2 G azety  W arszaw sk ie j).
Król Jrnć raczył dać order czarnego orła Jene

rałowi Adjutantowi N. CESARZA Jmci Rossyy- 
skiego, Jenerałowi piechoty Hrabiemu Dybiczo- 
Wl 3 order czerwonego orła lwszey klassy z b ry 
lantami Jenerałowi jazdy Benkendorfow i • order 
czerwonego orła iwszey klassy Jenerałowi Po
rucznikowi Orłów; tudzież order czerwonego orła 
2giey klassy z brylantami Flugel-Adjutantowi Je 
nerałowi Majorowi M e rd e r ; order czerwonego 
orła 2gjoy klassy Cesarsko Rossyyskiemu Radcy 
Stanu Żukow skiem u; order s. Jana  Kapitanowi 
gwardyi Jurjem ęzow i;  nakoniec order czerwo
nego orła Зсіеу klassy Radcy Kollegialnemu B ri*  
skow, Sekretarzowi N. CESARZA Jmci Rossyy- 
skiego, Radcy tytularnemu Gil/e, i Doktorowi jpo- 
garyańskiem u , z orszaku J. С. M. Wielkiego Xia* 
żęcia Nastęcy Tronu.

J. K. M. Xiążę Niderlandzki, F ryd eryk , wy
jechał z tuteyszey stolicy do ВгихеШ *

— D nia  20 —
(z teyZe gazety).

Onegday wieczorem N. CESA R ZO W A  Ros- 
syyska i Xiąźę Pruski TVilhelm , z dostojną m ał
żonką swoją , byli w teatrze zwanym Konigsstad- 
ekim. Zostali powitani trzykrotnym radosnym o* 
krzykiem licznie zgromadzonej publiczności, co 
także powtórzono, gdy się oddalali.

Wezera у H rabia  Alopeus , Poseł Cesarsko- 
Rossyyski przy Dworze naszym , dał na uczczenie 
bytności N. C E S A R Z O W E J Rossyyskiey wielki 
b a l , który należy do najświetniejszych , jakie od* 
dawna były w tuteyszey stolicy. N. CESARZO
W A ,  Monarcha nasz , cała rodzina Królewska i 
obecne tu zagraniczne dostojne osoby, Raczyły się 
na nim znajdować. Zaczął się o godzinie Qtey« i 
trw ał do 5oiey.

( 5)



Zleje sie , iż u c ię ty  wc.;o>\y t-iteys у jar- 
msrk па w ełnę , będzie miał Łлki skutek, jak tv 
W rocław iu  i Szczecinie. Nie brakuje ani kupców 
ani wełny. Nay więcey jednak kupują średnią wełnę, 
którą nawet drożey płacą, niż w roku zeszłym.

— Dnia 2.3 —
Za kilka dni wybity będzie w mennicy tu- 

teyszey medal, na pamiątkę bitwy pod Szumią  dnia 
l i  cz^rWca r. b. stoczonej. Z jedney strony wysta 
wiać będzie popiersie N. CESARZA Jegomości 
Rossyyskiego , «wieńczone le.nrem bohaterskim г 
napisem : N IG O LA C JS 1. Totius Russiae In ipe  
ro tor  , a na drugiej' stronie da się czytań napis 
obwiedziony laurerrj - Auspiciis Augustissi mis JSt 
D uciu Comitis De Diebitsch Turcarum  Ferox  
JDxercitus Sab Prim o Fis irio Co ncis u s A  pud  Schu- 
mlam D ie 3o M a ii S ti F eteris i829- Medale te 
kosztować mają,srebrne po 2 talary, г nowego złota 
po 20 er. gi\ i Z bronzu angielskiego po 15 sr. gr.

F  B A N C Y A.
P aryŁ  dnia i 5 czerwca.

(* Gazety Warszawekiey)
T u te jszy  M onitor umieścił postanowienie 

Królewskie, wydane dnia 10 b. m. względem In 
tendentów wojskowych. Mają one należeć do 
głównego sztabu woyska. Będzie 20 Intenden
tów wojskowych, 55 Podintendentów iszey klas- 
s y , 5g Podintendentów 2giey klassy , 80 Podin
tendentów Зсіеу klassy, i 25 Adjunktów.

Xiążę Delfin  oglądał dnia 4 b. m. batalion 
5 ago pułku piechoty , ubrany w spodnie farbo
wane marzanną. Było zamiarem okazać Xięciu, 
jak się wydaje len nowy ubiór , którego za pro
wadzenie (jak mówią) zrobi oszczędności 15,000,000 
franków. , -

Dziennik Rozpraw  pisze : „Rząd Angielski 
pozwolił Murzynom na wyspie ś. Ł u c ji  używać 
wszystkich praw cywilnych i politycznych. W 
osadzie tey, zamieszkane у po większej części przez 
plantatorów franciizkich , były dotąd takie pra
wa, jakim teraz jeszcze podlegają Murzyni w o- 
sadacli francuz kich. W a zna ta poprawa, które v 
się właściciele plantaeyy nie opierali, stanowi 
wielką sprzeczność z tem, co się dzieje na A u - 
tyllach naszych, a wyspę ś. Ł u c j i  odłącza tylko 
od M artyniki kanał szeroki na 7 godzin żeglugi. 
Izba Deputowanych zaymie się wkrótce pet у 
cyą Panów R isettc  i Fabien  o nadanie Murzy
nom na wyspach M artyn ice  i Guadciupie ta
kich p r a w , jakie rząd Angielski przyznał M u
rzynom na wy spie ś. Ł u c ji.  ,
, Tenże Dziennik donosi z Tuluzy  pod dniern 
8 czerwca: ,$Dnia 3 b. m. poymauo przy góraeh 
Pirerićyskich blisko granicy hiszpańskiej, 7 Hi- 
szpainów, uzbrojonych w karabiny i pistolety, 
między którymi znaydował się Jenerał MHans. 
W  kilku mieyscach na grańrcy Katalonii vvybu
chnęły buntownicze poruszenia; Postrzeżono ban
dy na wierzchołku gór, i w Departamencie Wscho
dnich Pireneów rozeszły się trwożące pogłoski, 
które mogą tamować stosunki nasze handlowe z . 
Hiszpanią. Baron Romain. Prefekt Departamen
tu, użył środków ostrożności dla zaspokojenia ii- 
my słów, i zapobieżenia złemu. Był on obecnym 
przy uwięzieniu Jenerała M ila n s , i kazał go 
przywieść do P crpignan .”

, Odebrane tu listy z M adrytu  pod dniem t
czerwca donoszą o zupełnej odmianie Ministrów 
Hiszpańskich. Hrabia Ofalia  miał zostać Mini
strem spraw zagranicznych. Pan A riona  M ini
strem sprawiedliwości , Jenerał Quesada Mini
strem wmyny, a Margrabia A lrnenara , Ministrem 
Przychodów i Skarbu. Nie Wymieniono nazwi
ska Ministra Morskiego.

Izba Parów  Dnia 9 b. in. Minister spra
wiedliwości złożył znow u Izbie dwa projekta do 
praw : 1) obejmujący wykład prawa z dnia 20 
kwietnia 1 8 (o świętokradztwie) w tern, cn się 
tycze powtarzanych przestępstw w gmachach, po
święconych służbie Bożey; 2) względem zniesie
nia kary śmierci w przypadkach powtórzonej 
zbrodni, z wyjątkiem, gdyby morderstwo popeł

nione było przez skazanego na całe życie do ro
bót,publicznych. Następnie Minister skarbu przed
stawił przyjęte przez Deputowanych ostateczne 
zamknięcie raehnnków budżetu z roku 1827. 1- 
zba przyjęła większością 115 głosów przeciw 11 
dotąd prawie codziennie roztrząsany projokt do 
prawa o o rga niżąc у i są ’ '> w wojskowych, a po
tem zaczęła narady o przetopieniu monet

Izba  Deputowanych. Zdaje się, iż ze wszy
stkich mów, powiedzianych dotąd w materyi 
budżetu, mowa Pana I n f i t t e  była zupełnie wła
ściwą, bardzo dokładną i nauczającą. Inni mów
cy korzystali ze służącego im prawa w całe у 
zupełności i z oko licz noś i budżetu mów > 1 i obszer
nie o wszystkich ważniejszych przed miotach ad
ministracji. Ministrowie także 1 <;ż samo robią.

Dnia 8 b. m. Pan Pfjrtalis powiedział w 
ciągu narad pierwszą mowę, ja ко już іьіоіі.ѵ Mi
nister spraw zewnętrznych. Między i mierni ska
rał się zbić lwie cd ".ehie. iż Franeya w zalał w ie- 
niu swoich spraw '.finansowych z Hiszpanią go
rzcy wyszła, niżeli An.Ji.a. Омаіпіѳ Mocarstwo 
pi zeszło od dwudziestu lat cisnęło Hiszpanią swe-, 
mi pretensyami , a jednakże na końcu musiało . 
przestać na połowie: z re>zią nie jest mleressem 
Francy i, osłabiać Hiszpanią. O Portugalii tak się | 
wyraził: „Niepewność praw . prowadzi do nie
pewności w przestrzeganiu obow iązków. Wszę- j 
dzie, tylko prawość nay w уźszey władży, jest brz 
pieczeństwem dla obywateli i rękojmią powagi 
rządu. Rozbiór zasad, które oznaczyć mają po
rządek następstwa Tform w Pori ugalii (słucha j
cie! słuchaj cie!) zrodził py lania któiych roz- 
wiązanie nie zależy od obcych .Mocarstw. .Atoli 
nasza powinność, rów nie, jak interes ludzkości i 
naszego, własnego bezpieczeńs!vva , zachęca do 
ѵл st. zymy wania ręw oim yi; muszę powiedzieć I- 
zbie , iż nieład i cierpienie wszelkiego rodzaju, 
których widownią je 1 m togalia , ściągnęły na 
siebie, nayrnocnieyszą uwagę lak królewskiego 
rządu jako też d w o 1 ó x, których na \ bliżej7 ob
chodzi los owego Królestwa. (Kilka głosów ode
zw ło się: W y r a ź n i  > ro jest słuszniejsze, an i
żeli Pana PeeH). Ob л imano gabinet królewski, | 
1/ się. mc trzyma żadnego stanowczego politycz
nego s\st< mat uMg<! у tymczasem inne M ocarsi w a 
od Dawnego czasu postępu ją ciągle wedle raz 
przyjętych prawideł. N.e jes: c 1 o stronnictwem, 
sądzić tym sposobem rzeczy i bez wiadomości, co 
zachodzi Wewnątrz k raju i za granicą : cala ma- « 
diośc i przezorność przypisywać wyłącznie oh- < 
cym gabinetom? Nasi-e. starania wf spiaw ach K ró- j 
lestwa 1 utrzymanie należącego jemu szacunku 
jest tego rodzaju, iż poślę po w unie rządu króle w - 1
s ki ego w podobnych ok olieznościach i jego pp- 1 
lilyCzny sysłe • za granicą, zasługują na spravxie- 
dliwsze oceni, nie , aniżeli to uczynili niektórzy 
mówcy w tem zgromadzeniu i t. d. ,

—  D n i a  i 4
Dnia 6 h. m. wsiadło blisko З00 Szwajcarów 

na okręt G reat-JJritain  w U avre. Wynoszą się i 
oni z ojczyzny swojey do północnej Amei /ki.

Izba P arów  Przełożony dnia 6 h. щл Izbie i 
projekt do prawa o handlu xlęgarskim, skł-da \ 
się z 9 artykułów, zawierających następu ące prze- \ 
pisy : „Liczba xięgarzy jest nieogi aniczuna. Kto 
atoli chce trudnić się tym rodzajem przemysłu, c 
musi wykonać przysięgę i otrzymać patent od , 
Króla. Paten ta wszystkim ty m wydawane będą, i 
którzy zło.zą przyzwoite dowody swojey zdolno- j 
sci i moralnego postępowania. Co się tycze wy- t 
magany ch dowodów zdolności : ubiegający się- o 
patent albo musi dowieść, iż trzy lata był w s 
handlu xięgarskim, będącym w stolicy De part a- r 
mentu lub okręgu sądowego, albo też poddać się l 
exanunowi Konirnissyi, złożonej z 3rh drukarzy, d 
xięgarzy , lub posiadających stopnie naukowe. Na p 
powyższych examinaloró\/ jednego mianować be- \ 
dzie ubiegający się, jednego Prefekt 1 jednego Re- 1' 
ktor U ni wersy tetu. Posiadający stopnie Akade- t 
mickie, lub ci, którzy ukończyli hurnaniora w jó* P 
dnem z gimnazjów , r* wyłączeni od składania d 
dowodow zdolności. Do w od dobrego prowadzę- ti

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 75.
W iln o  dn ia  24  C zerw ca  v. s. roku.

nia się stanowić ma świadectwo obyczajów, wy
dane przez xvóyta mieyscowego i trzech oby- 

I wateii 'posiadających jeden z przymiotów, których 
wymaga prawo o sądzie przysięgłych. Ubiegają
cy się winien w ykonać przysięgę, w klórey przy
rzeka wierność K ró lo w i , posłuszeństwo konsty- 
tucyi, tudzież , iż nie będzie przedawał, ani u- 
powszechniał żadney xiążki, przeciwney reJigii, 
obyczayności i prawom krajowym. Ktoby się 
trudnił bez patentu handlem xięgarskim, ulegnie 
karze 100 do З00 franków. Odebranie patentp nie 
może nastąpić, tytko za wyrokiem sądowym, w 
sposób, jaki jest przepisany prawem przy oddala
nie Adwokatów, Notaryuszów i Ajentów wexlo- 

I wy<*h. Kara ta wymierzona będzie dopiero w 
! razie powtórzenia przestępstwa. Do handlu k ra 

marskiego xiążkami potrzebne jest oddzielne u- 
pou ażuienie, które na powrót odebrane byeiź mo
że. Przestępcy karani będą czternastodniowym 
aresztem i zapłacą З00 franków kary pieniężney.” 

— D nia  i 5 —
Donoszą z Tulonu pod d. 11 b. m. : Fregata 

M arya Teressa , która tu  onegday przybyła, wy
płynęła d. 21 maja z Naw arynu. Dnia 28 tegoż 
miesiąca spotkała niedaleko M essyny  okręty li
niowe W rocław  i jReoenge, na k tórych znaydo- 

I wali się Posłowie Francuzki i Angielski. Hrabia 
GuiUeminot ma wysiąść na ląd przy N aw a/yn ie , 
zkąd uda się w dalszą drogę do Stam bułu. M ar
szałek M aison  wsiadł dnia 3o maja na fregatę 
Dido, celem udania się do M a lty  i odprawienia 
tam kwarantanny. Wstrzymuje swdy wyjazd, aby 
się dowiedział o wypadku narodowego kongressu 
Greckiego. Półkownik Faboier wsiadł z tym 
Marszałkiem na fregatę. Gdy fregata M a ry a  T e
ressa. xvypływała z N aw arynu , biegała tam wieść, 
iż woysko francuzkie pod dowództwem Jenera
ła Schneider ruszy ku A tenom  ; lecz pogłoska 

j ta nie zgadza się z postanoxvieniem Francyi, nie- 
przestępowania granic Morei. Fregata Fleur-de- 
Lys przywiozła- 80 podofficerów francuzkich do 
JSapoli di R o m a n ia , którzy mają uczyć mustry 
piechotę Grecką.”

Nie widać jeszcze żadnego skutku z bytno
ści Pana Chatęaubriand  w tuteyszey stolicy. Od
wiedziło go wprawdzie wiele osób; lecz zdaje się 
zwierzać tylko najlepszym swoim przyjaciołom.

Gazeta Codzienna twierdzi, w  sposobie ba r
dzo przesadzonym., że konstytucyoniści hiszpań
scy uknowali xv Hiszpanii spisek, którym Jene
rał M ina  kieruje z Londynu.

Odebrane tu listy kupieckie z A lexa n d ry i  
obcy mu ją xviadomość, iż Ѵісе-K ról egipski ka
zał tam licznemu woysku wsiadać na okręty; 
woysko to ma wylądować na brzegu Natolii nie 
daleko Sm yrny , i udać się do Stambułu.

Jenerał M iląns, który dnia 5 b. m. wraz ż  
innemi Hiszpanami został poymany przy P ire- 
neach, będzie tymczasowie zaprowadzony do Tu* 
luzy. __ '

Hrabia V illa flor„ który nie dawno udał się 
do wyspy Terceiry  , ma imieniem stronników 
Don F edra  Tipraazać tameczną juntę, aby wypo
wiedziała woynę Don M ignęło w i  , i wydawała 
patentu kaprowskie wszystkim statkom, któreby 
tego żądały.

Dway Neapolitańczykowie, wieśniak Pa~ 
schal R u f f i . i były officęr A n to n i Galotti, k tó
rzy należeli do politycznych xv roku zeszłym za
burzeń w okolicy Salerno, umknęli i schronili się 
do Korsyki. Rząd Neapolitanski лѵуśledził ich 
pobyt, i żądał ich wydania , co też nastąpiło. 
W nocy z dnia 27 na 28 maja pokazał się bryg 
Kalahryyski przed portem R a s t ia , dla wzięcia 
tych ludzi. Nadaremnie czyniono mieyscowemu 
Pretektoxvi przełożenia, aby wstrzymał ich w y
danie aż do nadeyśeia похѵусЬ rozkazów; bezsku
teczne oraz były usiłowania pewnego,kupca Frań-

cuzkiego, któremu G alotti winien jest 4,000 fran
ków , i który domagał się uwięzienia tego dłuż
nika. O godzinie 2giey po północy obu Neapoli- 
tańczyków wsadzono na bryg.

N i e m o t .
Od brzegów M enu  dnia i 6  czerwca.

(* Gasety W arsaawskiey.)
J. С. M. W ie lka  X ięlua Roesyyska H ejlbwa 

przybyła dnia 8 h. m. do wód w F m s  , dokąd takie 
nazajutrz przyjechał Xiążę Nassauski z małżonką 
swoją.

Pan S trad ford -C ann ing , były Poseł Angiel
ski przy rządzie Szwajcarskim , a potem przy rzą
dzie Zjednoczonych Stanów północnej Ameryki, 
uakoniec zaś przy Porcie Ottomańskiey , przybył 
dnia 8 b. m. do L a u za n n y . Bawił tylko kilka go
dzin, które obrócił na odwiedzenie w tamecznym 
Kościele Katedralnym grobu małżonki swojey, 
zmarłey tam przed kilku laty. W yjechał potem do 
B e rn y } zkąd uda się do Anglii.

A n g l i a ,
Londyn dnia 12 czerwca.

(z G a se ty  W arszaw »kiey).
W edług Gazety Е ха т іп ег , X iąfę VFelling» 

ton  miał wezwać Pana R rougham , aby wszedł w 
służbę rządową. Pan Rrougham  nie odmówił, 
lecz jeszcze nie wynaleziono posady, którąby chciał 
przyjąć. Chciano mu z początku dać urząd» zwa
ny M aster of the roiły, lecz Uan John L each , w y
zdrowiawszy z choroby swojey, nie zezwolił na 
odstąpienie urzędu swego Panu Rrougham . Te
raz s łychać} iż Lord  Kanclerz myśli złożyć u- 
rząd , a następcą jego ma bydz' Pan S c a r le tt , je- 
neralny adwokat, po którym Pan R rougham  o- 
beymie urząd. Wszakże urzędnicy wydziału spra
wiedliwości nie dają jeszcze zupełney w iary tey 
pogłosce.

Tuteysze towarzystwo Angielsko-Katolickie
rozwiązało się także dnia 2 b. m. Xiążę N orfolk  
przewodniczył na posiedzeniu, które było bardzo 
burzliwem. I  tym razem okazała się zawiść mię
dzy towarzystwami tuteyszem i Dublińskiem. Pan 
M ^Dermot wniósł, aby towarzystwo uchwaliło 
podziękowanie Panu O'Connelowi: Lord Stourton  
oświadczył się przeciw temu wnioskowi. Pan M a -  
Aon, przyjaciel (TC onnela , i  członek byłego to 
warzystwa Katolickiego Dublińskiego , popierał 
wniosek, i w mowie swojey użył ostrych w yra
zów względem przeciwników. Naganiony za to 
od przewodniczącego, rozgniewał się i powiedział, 
iż nie od Xięcia N orfolk  nauczył się, czego przy- 
stoyność wymaga. Nareszcie przyjęto wzmianko
wany wniosek.

Wiadomości z miast rękodzielniczych są zno
wu pomyślnieyeze. W  R a rn sley  ułożyli się mayT 
strowie z robotnikami względem zapłaty. W  Glas- 
gowie wzmaga się handel , a stczególniey tkacze 
towarów jedwabnych mają zatrudnienie. W  M a n - 
chester powróciła takie spokoyność i powiększył 
się pokup wyrobów. Sami tylko fabrykanci su
kna w Yurkshire  skarżą się na mały odbyt, któ
ry  wcale nie odpowiada tamecznym zapasom.

Xiążę C hartres  , syn Xięcia Orleanu , udał 
się z tuteyszey stolicy do wyspy W ig h t. Młody 
ten Xiążę zwiedzi większe miasta Anglii i Szko- 
cyi, i w końcu sierpnia myśli przybyć tn na po
wrót. Z jenerałem B a u d ra n t  i  Lordem J e rm y n 9 
którzy mu towarzyszą, znaydował się na wielkich 
wyścigach konnych w Epsom , a w tłoku ukradzio
na jenerałowi woreczek z pieniędzmi, Lordowi zaś 
zegarek.

Dziennik Dworski pisze, iż przez niejaki czas 
słychać było o podróży Karola  X ,  Króla Frań* 
cuzkiego do Anglii, czego jednak, ze względu na 
znaczne wydatki» zaniechano.



Obrady Parlamentu zamknięte będą, nie przez 
Króla Jmci osobiście, lecz przez Kommissyą,

W  'JSnnis w Hrabstwie Clare zapisano do
piero 90 wolnych osadników, mających 10 funt. 
szterl. (4oo zł. poi.) dochodu w xięgę wyborców'; 
S liczby tey oświadczyło się 80 za iwanem О'Соп- 
пеІетПу chociaż klub Brunświcki Dubhński przez 
swego Ajenta czyni trudności.

f  Gazeta Globe umieściła l i s t , którego autor 
mieni się przyjacielem Don Pedra. Oświadcza 
się przeciw'odezwie Lorda Naczelnego Kommissa- 
rza Wysp Jońskich, względem blokady niektórych 
portów Grecyi, i czyni zapytanie, czy jest inne pra
wo o blokadzie greckiey, a inne o blokadzie Don 
M iguela?  Dodaje nakoniec , i i  ciekawy jest sły
szeć w tey mierze zdanie Lorda Aberdeen  i Pana 
Peel.

Taż Gazeta pisze, iż obecni tu Posłowie i Je 
nerałowie, Portugalscy otrzymali od Cesarza Don 
Pedro  listy urzędowe wyrażające , iż w dztsiey- 
stym stanie skarbu Brezyliyskiego, przy domaga
niu się pieniędzy ze strony rządów FiAncuzkiego 
i  Angielskiego, nie jest w możńjośei wysłania teraz 
w ypraw y przeciw Portugalii; lecz za pierwszą spo
sobnością dzielnie poprze prawa córki #wojey. 
Stronnicy Don P edra  zajmują się tymczasowi* pla
nem ustanowienia Rejencyi na wyspie Terceirze, i 
czynieniem tam przysposobień do odzyskania wszy
stkich wysp Azorskich, a tym sposobna osłabie
nia potęgi Don M iguela  i pokrzepienia odwagi 
{Stronników Don Pedra  w Portugalii.

— Dnia i 5 —
Onegday wieczorem dał Monarcha nasz wiel

k i  bal w pałacu St. Jam es. Liczne towarzystwo 
składało się 7. członków Rodziny Króle w sk-.ey , 
Posłów zagranicznych i ich małżonek, Ministrów 
gabinetowych) pierwszych urzędników krajowych 
i znakomitey szlachty. Zgromadzenie wystawia
ło wspaniały i świetny widok: albowiem wezwa
ne przez bilety osoby przybyły w ubiorze galo
wym, z haftami złatemi i dyamantami. W dwóch 
wielkich salach tańcowano, a liczna orkiestra znay- 
dowała się w środku między terni salami, w sah 
tronowey były stoliki do gry, a wzdłuż gaieryi o- 
brązów stały bufety, z których dawano chłodni
ki. Król Jmć miał na sobie mundur Feidmsr- 
szałkoweki; muzyka na dziedzińcu zamkowym 
przyymowiła wjeżdżających członków rodziny 
Królewskiey graniem pieśni: Gad save the King. 
Rozpoczęły bal kadrylle, po których nastąpił no
wy w naszym kraju waiec Gailopada. Xiężua 
E sterhazy  у Hrabia Clanwiłiamy Xiążę Dewonshi- 
re  i kilku Posłów zagranicznych okazali wspo
mniany taniec towarzystwu, który zaraz polubio
no , bo go tegoż wieczora kilkakrotnie powtórzo
no. O godzinie iwszey po północy zaczęła się wie
czerza, a o godzinie 5ciey oddalił się Monarcha; 
bal jednak trwał do wpół do 5tey zrana.

— D nia  i 4 —
Xiążę Kum berland  wyjechał z tuteyszey sto

licy do majętności swojey Kew.
Dnia 18 b. m . , jako w rocznicę bitwy pod 

W aterlooy wyda Xiążę W ellington  bardzo świetną 
ucztę.

Margrabia B arbacena , przybywszy tu nie
dawno z Laleham  , gdzie mieszka młode Królo
wa Portugalska, miał częste narady z Posłem Bre- 
lyliyyskim i Hrabią Aberdeen.

W edług Gazety M orw ng  - Chronicie , zdaje 
się, ii  potwierdzi się pogłoska o podróży Xiążęcia 
W ellingtona  do P a ry ża  i W iednia .

Ciągle skarżą się tu na brak pieniędzy i nie 
dawno kilku kupców zbankrutowało.

Pan Addington, Poseł nasz przy seymie Związ
ku Niemieckiego, przybył tu dnia 12 b. m. ze sta
rego lądu, i miał długą naradę z Hrabią A b er - 
de en w wydziale spraw zagranicznych.

Mamy tu ciągłą suszę na przemiany z zimnem

i ciepłem; wieśniacy uskarżają s;^ na czas taki, j 
obawiają się nieurodzaju, Cena 2noże zaczyna się 
znowu podnosić.

Pan /7 (g ra m , były Dyrektor Kompanii 
Wschodnio - indyyskiey , został obrany w W -ex\ 
fo rd  członkiem Parlamentu. Lord ThuiIow  umru-f 
w 48mym roku życia swego; przez zgon jego wa-| 
kuje kilka nieczynnych urzędów.

W  ciągu roku zeszłego użyto do handlu 23,356 
okrętów kupieckich aogiebk ich, na których by. 
ło 181 >000 majtków. Ru ku i8i 4 użyto tylko 16000 
okrętów i 1 i 4,ooo majtków.

PrzyznAno już Xiąźęcia Kumberland  prawo 
do tytułu Hrabi go A rm agh  i głosowania na ta- 
mecznćm zgromadzeniu wy borczem; aby to prawo 
wzięło skutek, potrzeba jeszcze niejakich fur mai-' 
«ości.

Lord Ros&lin, który jako tayny pieczętarz 
wszedł do gabinetu, należy do stronnictwa W  hi* 
góiv.

Kommissyą ustanowiona w  W ashingtonie do 
uprzątnienia sporów granicznych między rządem 
Angielskim i północno - Amerykańskim , zebrała 
juz wszystkie potrzebne raateryały , i d. 1 l ipc i; 
zda sprawę władzom angielskim, a następnie, po 
daney odpowiedzi, cała okoliczność ma bydź do 
dnia i stycznia przyszłego 18З0 przełożoną Kró
lowi Niderlandzkiemu do rozstrzygniemy.

W  Ł о C H t .
N eapol dnia s4 m aja.
(z Gazety yVarszawskiey.).

Od czasu vx у płynienia ztąd Posłów Angiel
skiego i Francuzkiego -do Stam bułu , po większy
ła się publiczna ciekawość. Z wypadkiem tym. 
łączą S:(* rozmaite zdania, które jednak w tem 
się zgadzają, że wyjazd Posłów poprzedziło u- 
znanie nie podległości Grecyi przez Wielkiego 
Sułtana, a zatem, iż traktat z dnia 6 lipca 1827 
nie tylko in factOy lecz oraz in ju rę  weźmie sku
tek. Obadwa okręty liniowe i inne towarzyszą
ce im siatki , wzięły znaczny zapas żywności 
wszelkiego gatunku,' mogący przez lot kilka wy
starczyć na potrzeby osób przy poselstwie Mo
carstw Chrześciańskich! w stolicy Państwa Olto- 
mańskiego, jeśliby blokada Dardanellów tak dłu
go trwała.

Cena zboża zwłaszcza pszenicy, znacznie się 
podniosła w Sycylii , bo ją kupcy Angielscy i 
Franctiżcy zakupują.

P r e n u m e r a t  a.
Od dnia igo nadchodzącego miesiąca lip

ca, zaczyna się drogie półrocze i prenumerata 
na gazetę K uryera  Litewskiego. Cena zwyczayna;

N a  półrocze z pocztą scebr. R . 7.
-— —  bez poczty —  R. 4. kop. 5o.

K w a r ta ł  bez poczty —  —  2. —- 26.
Można także p renum erow ać  i na Dziennik 

W ileński; kosztuje rocznie z pocztą rab . 10.
—  —  —  —  bez poczty —  7. k. 5o.

N o w e  d z i e ł a .
W iersz  M. A. 3M ureta  pisany do Synowca, 

t łumaczył X. AnŁ#ui Moszyński pijar, z wiado
mością o życiu au to ra  i tex tem  oryginalnym ła
c iń sk ie ,  można dostać w Redakcyi Kuryera  Li
tewskiego. Cena kop. t 5 .

Dozwala się d rukow ać  W iln o  1829. dnia 
22 maja. Cenzor. Leon  Borowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i 1 Kawaler*
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